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PRAWDZIWI LUDZIE 
ZSOLINY Romuald 

Wiśniewski 

Rozmowa z Janem Parandowskim 



CZECHOSŁOWACJA 
I M Y Józef Borecki 



1 9 3 8 — 1 9 6 8 Rolnictwo 

Przed V Zjazdem PZPR 

Tadeusz Jeziorski 

Problemy bibliotek 

Henryk Zins 

Problemy nauki 



WALKA Z OBRAZEM 
Ireneusz J. Kamiński 

. 

Jan Ziemski 



Pomnik 
narodowej 
pamięci 

Wojciech 
Białasiewicz 

Kamienny symbol 
męczeństwa i heroizmu 

R o m u a l d W i i n i o u n k i 



Konrad Bielski 

Muza 
Jerzy Putrament 

Poecie Z P I E R W S Z E G O 
R O C Z N I K A 

„ K A M E N Y " 

Franciszka Arnsztajnowa 

Na Olejnej 
(z cyklu tjStare kamieni*") 

Szybko mrok zapada w ciasnej ulicy, 
domy szczytami schodzą się prawie. 
Na wąski nieba skrawek 
wychynął róg księżyca. 
Ocknął się mały Lew, Ślepia przetarł leniwie; 
wstrząsnąwszy kamienną grzywą, 
z plaskorzeźbioncj tablicy wytartej 
schodzi na nocną wartę. 
Tam i na powrót przemierza wąwóz ulicy glęooKtej, 
czujnie okrąża starą mennicę, 
czając się za szkarpą, 
śledzi, czy jaki przechera 
do pólgroszków skarbu 
chytrze się nie dobiera. 
Cicho. Kroki. 
Bijąc się po lędźwiach ogonem 
z pomrukiem srogim, 
skoczył Lew z paszczą rozdziawioną. 
J nagle 
spojrzał w twarz pobladłą 
dziewczyny ulicznej na rogu. 

Józef Czechowicz 

Dzieciństwo 
da ja mała pasturecka 
da strachom się wszystkiego 
da nie sułka jasiccka 
mego najmilejsego 

śpiewała daleko gdzieś 
w słonecznikowych słońcach zagubiona 
wieś 
może były polne prace czyjeś 
może len się po kądzielach wije 
nie wiadomo jak stały chaty 
nie spamiętać dokąd szły drogi 
napewno tylko sęk słońcem żywicą bogaty 
i jeszcze króliki pod progiem 
może był papierowych różyczek wstąg 
nad ciemnym obrazem pokos 
może był z okien jak z łątkowych rąk 
miesięcznego blasku potok 
nie wiadomo jak owsy szumiały kąkolom 
nie wiadomo 
pamiętasz niskie ule pod słomą 
i jeszcze 
zgrzane lato nad rzeką 
pachnące pachy pacholąt 
i śpiewkę 

da ja mała pasturecka 
da strachom się wszystkiego 
da nie sułka jasiccka 
mego najmilejsego 

ach wieś 

Julian Przyboś 

Z Tatr 

Teodor Bujnicki 

Trumny 

Marian Piechal 

Wielkanoc 

Kazimierz Andrzej Jaworski 

Prawo łaski 

Stanisław Piętak 

Spotkanie 



SŁUP DYMU 
Flamen *) 

PRO URBE SUA 
Narodziny 
poety 

(W pierwszą rocznicę śmierci Wacława Mrozowskiego) 

Czesław Twardzik 



NARODZINY POETY Wacław Mrozowski 

Przypomnienie 

Jalu Kurek 

Rozmowa z Janem Parandowskim 



NAD ARALEM 
Romuald Karaś 



Problemy bibliotek Wyciągnięte 

łapiny 
Szymon Kobyliński 

Tadeusz Jeziorski 

Problemy nauki 



Z b i g n i e w I f i r s z 

Dr Zygmunt Mańkowski 

» K A M E N A « 
Pismo lubelskiego oddziału Związ-

ku Litcrat6w Polskich. Redaguje ze-
•pól: K O N R A D BIELSKI , JERZY 
D O S T A T N I (sekretarz redakcji). 
M A R E K A D A M J A W O R S K I (redak-
tor naczelny), Z Y G M U N T M A J -
K O W S K I , Z Y G M U N T M I K U L S K I 
— członkowie Kolegium Redakcyj-
nego. oras: M I R O S Ł A W DE RECKI . 
IRENEUSZ J. K A M I Ń S K I (kie-
rownik dtlatu publicystyki) 1 RO-
M U A L D W I Ś N I E W S K I . 

Informacj i w sprawie prenumera-
ty udzielają plaoówkl pocztowe I 
Ruch. Redakcja nie zwraca materia-
łów nie zamówionych 1 zastrzega 
sobie skróty. 

Wydawca: Lubelskie Wydawnic-
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Z prośbą 
o amnestię 

Telegram 
o przygoto-
waniach 
do snu 

Ludwiko 
do rondla! 

Marian Karczmarczyk 

M y ś l i p r o w i n c j o n a l n e 

Ryszard Podlewski 

Aforyzmy o poezji 


